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Co oznaczała „układy", zawierane przeż USA z państwa
mi słabszymi. - Panama ma odwage, lecz Bevin iei nie ma ... 
· Oonoszą z Nowego Jorku, że panam- Oficerowie amerykańscy będą wyda- , i wizytacji jednostek, irańskich <>ił zbroj
skie zgromadzenie narodowe jednogłoś- wać rozkazy przedstawicielom mi11i,ter- nych i zakładów zbrojeniowych. 
nie odrzuciło „układ" o wy<lizierżaw;e- stwa wojny Iranu i członkom s&tabu ge „Układ'' stwierdza ponadto, że rząd 
ndu 14 baz wojskowych Stanom Z}ed1no- · neralnego. Szef misji amerykat'i.skiej i jej iraski nie będzie korzystał z usług rnisji 
czonym. Decyzja zgromadzenia wywo- czonkowie są uprawnieni do przepro· wojskowych żadneg9 innego państwa 
lala spontaniczną radość Wśród ludno- wadzenia wszelkiego rodzaju in'>pekc.ii przez cały czas trwania układu. 
ki Panamy, Ty&iące ludzi przedefilowa 
lo ulk~mi Panamy, vJznosząc ra<loo.ne I Rad o 

5
_ ć okrzyki. 

Ja.k wiadomo „umowa" amerykańsko 
plł!l1lamska, której z.grornadzenfo odmó- i szczeście 
wiło ratyfikacji', została padipisa.na 10 
g.rudnia. Bezpośrednio 'Przed decyzją 
zgromadzenia podał się do dymi5ji mi· 
ndster spraw zagranicznych Panamy, 
którego partia wypowiedziała się 'J>rze· 
ciwko „um(rwiie". Jest to już drugi mi
nister t:ł>raw zagra.nliieznych, który po
dał się do dymisji na znak protestu prze 
cłwk-0 umowie o wydzierżawieniu baz 
wojskowych. 

W Waszyngtonie ministerstw() "·ojny 
USA o:g"losifo, że v;oj.ska amerykal'lskie 
wy~ofaine zostaną z Panamy za wyjąt
k1em okręgu kanału panamskiego. 

• * • 
Agencja Reutera donosi., że rząd ame 

rykański złożył w sekretariacie Naro
dów Zjednoczonych tekst „ukłaju'' pod 
pisanego w październiku br. w Tehera
nie z rządem Iranu. Układ ten przewi
duje, że specjalna amerykańska misja 
wojskowa „dopomoże w przeprowadze
niu reorganizacji armii irańskiej". 

~ągoszczQ na stałe w domach polskich.
Zyczenia Prezydenta R. P. dla Narodu 
W wigilię Bożego Narodzenia Prezy· 1 nie z nami budują pokój, które zapobiec 

d-en1 R. P. ob. Boleslaw Bierut wygłosił chcą, aby złamana i spętana bestia nie 
prr emów.iien~ do Narodu Pols.kiego. odżyła. 
Prezydent powiedz1al m. i1I1.: 

,,z dumą i radością myślimy dziś o 
narodzie polskim, który poniósłszy naj
cięższe ofiary w czasie wojny, zdaje 
dziś najwyższy egzamin dojrzałości w 
pracy nad odbudową i umocnieniem 
swej- .Ojczyzny i w pracy„ nad utrwale
niem pokoju, Nie tylko ~łowem, ale swą 
codzienną znojną pracą i cz}'nem twór
czym naród nasz utrwala w życiu tra
dycyjne hasło wigilijnej wieczerzy: „Po
kój ludziom dobrej woli". 
Lączymy się dziś duchem z tymi na

rodami, które kroczą wraz z nami ku 
tym samym celom. Z braćmi Słowia
nami, z którymi Wspólnie broniliśmy na 
szej wolności, a dziś odbudowujemy z 
gruzów nasze kraje. Łączymy się z 
wszystkimi ludami świata, które wspól 

Wiemy, że siły pokoju, siły dobrej, 
twórczej woli są wielkie, wielokrotnie 
Większe od sił mącicielskich. I wiemy, 
że one zwyciężą, ze zwycię?y pokój. 
Wiemy, że krok za krokiem zbliżamy 
się do tego celu, kiedy radość i szczę
ście nie będą tylko świątecznym goś
ciem w naszych -domach, kiedy osiądą 
w nich na stałe. 

Obywatele! 
życzt; wam Wszystkim gorąco i ser

decznie miłych i wesołych świąt oraz 
wszelkiej pomyślności w nadchodzącym 
nowym roku 1948-ym - roku dalszej 
wytężonej pracy nad Wykuwaniem na
szego d-0brobytu ogólnonarodowego, 
nad umocnieniem siły i świetności na
szej umiłowanej Ojczyzny. 

O wojnie i pokoju 
Pokoju pragnie olbrzymia większość 

ludzi świata. Pokoju pragną narody! 
Nic więc dziwnego, że Wszyscy polity· 
cy, dyplom~cl i delegaci, mężowie sta· 
nu, przy każdej -;posobności słowo „po 
kój" - mają na ustach. 

Masy i ludzkość każdą wojnę mogą 
tylko opłacić krwią i życiem, ale są 
warstwy, sfery, klasy, które na woj

. nach tylko zarabiałv i chcą zarabiać w 
dalszym ciągu. J:ikie to są klasy i 
warstwy i w jakich krajach istnieją -
tłumaczyć nie potrzeba. 

Natomiast warto przv spos'.>bności 
zrobić zestawienie budżetów Wojsko
wych dwóch, pierwszych z brzegu 
państw. O pokoju mów; Polska, o p!l
koju móWią U .S.A_ Zobaczymy, jak 
to w praktyce, w cyfrach wygląda. 

,,U nas, stan liczebny wojska został 
jµż ustabilizowany i 1>0 przeprowadzo
nej demobiłizac ii zna.jduje się na stopie 
pokojowej. Całość Wydatków na woj
sko wynosi w t 948 r. w stosunku do 
ogólnej sumy budżetu tylko 9.8 proc.1 
podczas ~dy w 1946 r. wydatki te wy· 
nosiły 16, 7 proc„ a w roku 1938/39 -
32 proc. Trzeba zaś jeszcze dodać, ze 
bardzo poważne sumy z budżetu Min. 
Obrony Narodowej przeznaczone są 
na takie cele, jak nauka i oświata, wy· 
chowanie fizyczn~ młodzieży i t.p. 

A w U.S.A.? Wydatki na zbrojeniz 
wynosiły (na rodzinę) od frzynastu do· 
larów w roku 1913, do 36 dolarów w 
roku 1939. Od tego czasu zwiększając 
się w tempie dość niezwykłym, osiąg· 
nęły w roku 1947 sumę - 500 dola· 
rów. Pół tysiąca dolarów musi dziś pła 
cić każda rodzina amerykańska rocz
nie, w tym celu, by napełnić kasy milio 
nerów i miliarderów, przedsiębiorców i 
fabrykantów zbrojeniowych. Należy pa 
miętać, że w U.S.A. przemysł zbroje• 
niowy w przeciwieństwie do upaństWo 
wionego przemysłu w PQłsce i wielu 
innych krajach, znajduje się całkowi· 
cie w rękach prywatnych. 

To nie są tylko słowa. To są cyfry. 
To są fakty. 32 proc. budżetu w 1938 i 
9 proc. 1947 w Polsce, 36 dolarów na 

•rodzinę w 1939 i 500 dol. w 1947, w „p<> 
kojowej", bezpiecznej od Wszelkiej mo· 
żliwej agresji, Ameryce. 
Dodać jeszcze trzeba, że według da· 

nych min. handlu U.S.A'„ lcapitałiści 
amerykańscy osiągnęli w latach 1940 
- 45, czysty zysk, w wysokości 52 
miliardów dolarów. 

Czy teraz już znacie prawdę o woj
nie i pokoju? Czy wiecie, kto deklaru
jąc miłość pokoju, pragnie go napraw
dę, kto zaś - co tu w bawełnę owijać 
- łże? W czyim interesie jest pokój, a 
w czyim wojna?.„ ęanda przemytników 

grasowała między Polsk• a Czecho- w I ' "' 1 t G • • 
Jakdonosidz~:!~c.:~race"czechosło O nosc U wro reCJI t\'ackie organy bezpieczeństwa wpadły; . . 

na trop bandy przemytników walut z Pot 

sk~d~~~~!0~~:::;;ii.e aresztowany zo I Utworzony został rzad demokratyczny z gen. Markosem 
stał ~gent międzynaro~owej s~ajki prze- na czele - Zapowiedź dalsze1· walki o wyzwolenie mytrn~ej. Stetsa w m1eszkanm ktorego • 
znaleziono przeszło 9.000 dolarów w Rozgłośnia greckiej armii demokraty- , nister sprawiedliwości Miltiades Porfiro 
banknotach papierowych, 900 dolarów cznej donosi, że w dniu 24 grudnia 1.1sta genis odczytaf orędzie do narodu, które 
w złocie oraz inne waluty wartości 700 nowiony został demokratyczny rząd wol stwierdza, że wskutek zamachów brytys. koron. 

Łucji demokratycznych - powstała ko· 
nieczność utworzenia demokratycznego 
rządu, który by był wyrazicielem interer 
sów narodu greckiego, nej Grecji na czele którego stanął gen. tyjsko-amerykańskich imperialistów na O aresztowaniu Stetsy zawiadomione 

zostały polskie władze bezpieczeństwa. Markos. niepodległość Grecji i wskutek zniesienia 
---- W imieniu rządu demokratycznego mi przez faszystowski rząd Sofulisa 'nsty· 

Orędzie podkreśla, że imperialiści an
glosascy dążą do przekształcenia Grecj1 
w bazę agresywnej polityki skier!'.lwanej 
przeciwko demokratycznym krajom bał
kańskim i Związkowi Radzieckiemu. 

Francia bez chleba 
Rzecznik francuskiego ministerstwa 

rolnictwa oświadczył, że sytuacja żyw-
. nościowa we Francji jest bardzo powd 

na i rząd napotyka na poważne trudno
ści, by utrzymać obecne minimalne 200 
gramowe przydziały thleba na dotych
czasowym poziomie. 

Zbiory tegororzne dały zaledwie 3 mi 
liony 200 tys, ton zboża, normalne zbio 
ry przedwojenne wynosiły 8 milionów 
ton, a zbiory zeszłoroczne wyniosły 6,5 
miliona ton. . 

Deficyt zbożowy jest olbrzymi tak, że 
Francja będzie musiała zakupić za gra· 
nicą wielkie ilości zboża, co wobec ogól 
nej sytuacji żywnościowej na świede 
-!„ jest rzecza łatwą. 

W sojuszu ·z ciemnotą 
Charakterystyczne zarządzenie francus

kiego ministra spraw wojskowych 

Dalej orędzie stwierdza że rząd demo 
kratyczny zwoła gdy tylko to będzie mo 
żłiwe, zgromadzenie narodowe jako je· 
dyny suwerenny organ reprezentujący 
naród. Ustawy ogłoszone przez kwaterę 
główną greckiej armii demokratycznej 
pozostaną w mocy. Donoszą z Paryża, że ministerstwo I „L'Humanite" ostro piętnuje zarządze 

Demokratyczny rząd grecki będzie sił zbrojnych zakazało rozpowszechnia- nie ministra sił zbrojnych Teitgena i pod wraz z narodem greckim prowadził w 
nia wśród żołnierzy francuskich demo- kreś!a, że żołnierze odniosą się niewąt· dalszym ciągu walkę o wyzwolenie Gre
kratycznego dziennik.a „L'Humanite''. pliwie z pogardą do tego posunięcia, po cji z pod jarzma zagranicznych imperia 
Zakazane również zostały pisma „Ce dyktowanego przez imperialistów ame- listów aż do osiągnięcia całkowitego 
Soir" „Avangarde" i ,,France d'Abord''. rykańskich. zwycięstwa demokracji. 
Zarządzenie, wprowadzające zak:J.z tych Organ francuskiej partii socjalistycz. Rzą~ de?J~kratyczny będzie. dążył _do 

· ł · d k b . . . „ . . I rozwoju osw1aty, do utworzema sądow pism powo Uje się na e ret, opu likowa neJ :,Le :?pulatre stwierdza ze zarzą· ludowych, do przeprowadzenia reform 
ny jeszcze przed wojną. dzeme m1mstra jest antydemokratyczne. społeczn~'ch łącznie z reformą rolną. 



Str 2 !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!EX PRE S IL łJ STR ~ ~: • I ' ~ /.., 4 :. • ' " ' „ ... , Nt 352 

• -
Obecnie umysły wszystkich zaprzata myśl o· Sylwestrze. -

Nowy Rok przynresie dalsz~, ooóln~ poprawę bytu 
M!nąl okres gorączkowych, męczą- Swiadczą o tym cyfry ~iągle wzrasta- biącymi a nj-e sz1pecącymi pokój, czy 

cych, lecz rprzy tym bardzo miły-eh i dr<:J jącej produ.kcj.i przemysłowej, świadczą kuchn;ę. 
~ie~ naszemu ser~u przyg<;>towań przed także_ choćby fakty, że o i!e da·t~hczas Tak .samo jest z przydziałowym kre
sw1ąle-cznych. ~m~ły Sw1ęta. . , dbalismy przede wszystkim o to, aby t<:Jne.m, czy wdna. Ile zależy od tego P.°'.. naGzych d7:1e~1 p~zyhył :V. w~e-czor wszy_stke artykuły, kVi~e wysyłamy za- Jaki mają wzór! Wicn1y o tym wszyscy 
w1g1li1ny Sw. M1ko1a1 1 przymosł im w grarncę stały n'l wy&o.i,tm pozi<:Jmie cstc .bardzo dobrze, dlatego też sprawa este
!<oiszu pr?zent~, . 0 ile. naturalnie były tycznym (materiały wlókier.nicze, wyro tyki w życiu codziennym bynajmniej nie 
grzeczne]! (dz1iec1, a me prezeniy). by chałupnicze i t.d.) , o tyle w planie na jest ostatnio planowana. 

1 W ~a!eżn?ści od_ 7n,~.s~ych zooo"".i~:zań 48 ro.I~, przewi?uj~my jak na_j~ię_ksz_ą Najlepszym tego dowodem jest zrozu 
. zam1!<:Jw~n towa, ). kich, _1~.p-ędz1lls~1y <l'b~losc me tyl.k9 o praktycznosc 1 m- n;'enic i ocena wagi za~adni·enia przez 
te dwa ~llfll albo '.v sc1sły~ kołl~u r:-<lz1n: sihe ceny tow~r~\\" n~ tyn~u wcwnętrz· Min. Kultury i sztuki i prz<:-z prace po· 
~ym, _<:J1r.:poczywa1ąc, ra<lu;ąc stę c?szą _1 nytn k•cz własrne o 1c.i ptgkny, €€tely- wolairwqo specjanie przy tym Minisfer-
~p·ok01-c1i; domo~vego ogn ,~ka, a~oo .. ~e~ cz.ny wygl1d. stwie Biura Nadzoru Estetyki Produkcji. 
W<'soło I hucznie w grorne p-rzv1ac1oł 1 Dotyczy to i ni.ehli które kupować 

0 
t t · d . t k · m 

t:najomych, w ich lub naszym <lo~mu. llędzi-em~ 0<. nasz~ch ~ieszkar'i którymi ks a. n•e ni. s arego r? u mmą nda . 
B Sw· t B · N d · · k · ' · ' do onca na mtensywneJ pracy g yz o 1ę a ozego aro zema, Ja· urządzań ł>ę<lz:emy nasze wnętrza - . . . . .' 

ża<ln-e inne, to Swięta domowe. Nikt na- choćby najmniej·. z-. i najGkrQminiejsze. Jak wiemy me tylko kazda g·odzma, lecz 
wet nie mvśli, aby w te <lwa, uroczys!e W d ~ b . " . . . i każda minuta przyczynią, się do wyko-d . . ..• d . k" . 1 k 1 ( t . y awa.r• y s1ę rnoze pozornie, ze . . k . 

1 
n N .~1 POJ\C o p ·1:gos_ ? ·a u ~awe, 1e- nie są to spra\vy s::iecjanie ważne, ale w nania 1 ~rze ro~ze~ta pa u, a owy 

sh ,tak Jak w 2·g1 dz1en te ,l()lkale są grnnóe rzeczy, jakże łatwo zmienić moż R.ok mus1m~ w1tac z r!~osnym uczu· 
oh\ arte). . . . . na przvsłmvic „powiedz mi co czytasz, qem spełnionego obo iązku, z czy-

Ka :valer~w:e. b;-z ro<l_zllfl (1 t~cy tal~ze, a powiem ci kim jesteś", na _ „pokaż stym sumieniem, że niczego nie zanied
~ywa1ą) r:i1elt Jit.JZ z gory uki,zo.ny p.a.n mi jak m!eszkaiSz, ! t.d." Gdyż i stół i baliśmy, że zrobiliśmy wszystko. co łe· 
a?.k~f. t kiedy. udadzą stę 2

. ~wiąteczn~ k~zesła szafa, czy ł6żka. mogą być za- żało w naszej mocy, aby przyczynić się 
~tizy ą, (2· czy J,0 1 _za~rf5~en,i.a s <:J[z.Y rowno „gratami", jak ładnymi, proisty- do ogólnej poprawy bytu, do wielkiego 
~ a11~- t 

1 .:'resz_bą '
3

.wha et·
1?': 1:• n~bezą mi, przyst<:Jsowanym; do potrzeb i <llQ dzieła odbudowy naszego kraju. _ 

.o. <a ~g<:Jr_11 oso na1c ę me1 1 na1 ar- wymiarów p<:Jmiesz::ze11ia &przetami, zdo 
dziej zyw1o!owo zapraiszanych, szcze- · a. 

~~~ec~~ld~f.mów gdzie znajdują się do- Wystarczy zapałek dla każdego I 
Mily ten i radosny nastrój został 

prZCJ"\\"at[ly. Tak! Nie zak<:Jńczony. lecz Będziemy migli rozpocząć równ;eż eksport przerwany, narazie na jeden dzień dzi-
6iejis.zy. Jutro z.nów mamy dz'ień wolny W r. 1938 sprze<lano w Polsce 77.429 f'krzyń zapałek, to jest o IÓ.000 skrzyń 
od pra-cy, a po nim wkraczamy w ni€>· &krzyń zaipa!e,k po 5.800 pudielek, co sta więcej, niż ,..,. roku bieżącym. Starczy to 
spokojne, pełne oczekiwania chwile, na nowilo 11 pudełek na mieszkańca. W ro- na całkowite zaspokojenie potrzeb ryn
zakończenie starego roku, a powitanie ku 1947 ilość sprzedanych zapałek wy- ku wewnętrznego, a także na eksport 
Nowego. no.si 168.604 skrzynie, a więc po 34 pu- pewnej ilości zapałek zagranicę. 

l.ęczyrriy zawsze z jego przybyciem dełka na każdego mieszkaiica. Eksportem pol:.kich zapałek zaintere-
lylf! nadziei, tyle planów, marzeń, tęs- Jak więc widzimy, w p<:Jrówna1nitt z S<Jwana jest Holandla, Yv' idka Brytania, 
knot, których rok ubiegły n!e zrealizo- okresem przedv;ojennym, zapotrzebowa Palestyna. W intere$ie nasźym Jeży, 
wat r charnkteryst)'('zne jest. że za nie na zapałki wzrosło zacznie. Zlożvl<:J abyśmy jak najprędzej weszli na mię
każ{l~·m raz<'m. w Svl\Yestra wierzymy, się na t<:J kilka powodów. Prz<'d \rn]n:i dzynarodowy _.rynek zapałczany i nie 
ie 1 rowy Rok będz;ie kpczy niż jego po- popularne były zapalniczki, których dali się ubiec przez inne państwa, bo w 
~irzednik obecnie używa się bardzo mało, a poza przyszłości, przy przewidywanym po-

Tym razem z więksczą niż zwykłe uf- tym po wsiach ludność często rozszcze- w a żnym wzroście produkcji, moglibyś
nością, moż~my spoglądać w przy- viała zapałki na cztery części. Dzisiaj my stanać wobec nadprodukcji zapałek j 
~złość. Rok 48-my bfdzie dla nas na- zwy~zaj ten z~stal zupełnie' ~aniechany, bez możliwości ich zbytu. 

n 
TRZECIOKLASISCI: Pytacie nas jak po

winni zachowywać się uczniowie na ulicy, 
aby nie wywoływać krytycznych uwag l na
gany doslych. Jest kilka zasadniczych praw, 
których należy przestrzegać. 

1. Chodzić prawą stroną chodnikn, a wy
mijać przechodniów )ewą stroną. 

2. Nie powinno się tamować ruchu ulicz
nego przez chodzenie w gromadzie, lub zatrzy
mywanie się w kilka osób przed wystawami, 
afiszami itp. 

3. W wypadku gdy kogoś potrącimy, ns
leży natymiast uprzejmie przeprosić. 

4. Nie należy trzymać rąk w kieszeniach, 
machać nimi czy gestykulować. 

5. Na ulicy nie wolno krzyczeć i zacho„ 
wywać się hałaśliwie. 

6. Wszelkie papierki, bilety tramwajowa 
i tp. trzeba wrzucać do koszy specjalnie na 
len cel przeznaczonych (przeważnie znajdują 
się one przy przystankach tramwajowych). 

7. Bardzo niegrzecznie i niewłaściwie jest 
odwracanie się za kimś robienie głośnych 
uwag, zaczepianie itp. Dowodzi to złego WY• 
chowania. 

Jeżeli zastosujecie się do tych kilku wska
zówek, napcwno nikt nie będzie wam miał nic 
do zarzucenia. Oczywiście to samo obowiązuje 
w takich miejscach jak np. tramwaj, czy po
ciąg, tylko wówczas należy jeszcze źwracać 
uwagę na to, aby się nie tłoczyć, n,.ie rozpy
chać, oraz nie sieazieć wtedy, gdy osoby star ... 
sze, lub jadące z dziećmi - stoją. 

* * * „POZNANIANKA": Radzimy Pant serdec• 
nie nie zaprzątać sobie myśli tą sprawą. Natu 
raJn.ie, w bard.z.o wielu wypadkach ludzie po
pełniają błędy, potem ich żałują, naprawiają 
je w mia0rę możnoś:i. itd. Ale w tej historii 
którą nam Pani opisała, nie najważniejsze jest 
to, że narzećzony Pani popełnił błąd. Ważne 
jest i to go charakteryzuje, że nie miał odwa· 
gi aby porozmiawiac z Pcmią szczerze, że wpro 
wadził Panią w błąd, że oszukiwał z całą świa 
domością tego co robił. Dlatego teraz, nie po· 
winna Pani więcej wracać do tej sprawy. 
Jest to karla w Pani życiu, która musi zostać 
odrwócona i do której może Pani powróciE 
myślą dopiero po pewnym -::zasie, jako do je• 
dnego ze swych wspomnień. 

* * * UCZNIOWIE: Zwróćcie się w tej sprawie do 
Wydziału Szkolnictwa ZawodowC9o, Kurato• 
rium Okręgu Łódzkiego, ul. Jaracza 11. 

KONKURS ~WIĄTECZNY 
„„ ... „ ... „ ... „„„„„ ... 

peWno lepszy niż był 47-my. Pod wzglę· gdyz zapałek Jł'St pod~fo;;tatloem, a po-1 P.MZ zamierza przystąpić w r.::,klw
dctn gospodarczym, pod względem sy· za. tym s.~ one ob-oc:'.ie bez porównania dzącym rnku do produ·kcji zapałek ksią- Kupon 6 
tuacji osobistej, materialnej każdego z 

/ 

tansze, rnz prze1:1 \\'Q]ną. żeczkowy<'h. W tym celu ma być za.ku- I 
nas, pod Względem ogólnej poprawy by- w roku 1948 PatlSl\\'<:JWy Monopol I pio.ne \V AmeryLe urządzenie odp<:lWied-1 · wyciąć i zachDwać ! 
tu. Za1pa:.:.lc;;.;·z;.;a~n~y--wii.· ~y p~r.;;o~d.;;;u~k~u J:_;.e;...-~I 7i.;8;.;·;;_00;0~~n: 're.i.j ~f~a~, b~q~·k~ii.. -. •• ._
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- Kocham cię - be-lkocze maj.en: 
FriecJensta,b, a paawa Magda śmieje się 
z hie.teryczną kokieterią, mocni() przytu
bna do swego da·rnsera. 

- A jednak i w Lodzi można się za
bawić! - mruęzy z uwaniem Regie
l ungsrLJt Konig: i zamawiając jedenaiStą 
z kol"i bcmbę piwa szczypie kelnerecz-
1 ę w nog~. 
W k <)-Cie siedzi n1ieruchomo komendant 
więzienia przy ul. Sterlinga - Wagn;er. 
Chriaż jes•t pijany, ma twarz bladą, 
jak trup. Niiby zahypnotyzowany sipo
gląda na slrużkę czerwonego wiśniaku, 
ldórą kelnerka wl.ewa mu do kieliszka. 

- Jest czenvona... czerwoina jak 
krew! - staje się <lo reszty n1eprzytorn
ny 
·Fala niebies1<i·ego światła reflektorów 

za ała sale, zacierając konitury rzeczy
wi.:loś\i 

- Gdzie j-eslem?.„. w jakim świede? 
- zastanawia się Wieśka patrząc na ta-
ni·ec błękitnych iainfomów .'.1 niebieskkh 
strzyg ze złej, modrej baj•ki. 

Dobrze, że zaraz po tym zagrano wal 
czyku - &tare2'o strauissowskieao wal· 

14) 

czyka „Opowieść Wiedieński·eg<:J Las-
lrn". 

Wraz z jocg<:J melodią nadl·eciało ku 
\Vieśce jedno dobre wspomnienie. 

Z ojcem, ni::tlką i Jankiem wybrali się 
kiedyś przed la1y, w dzi·et'i Zielonych 
Swiąteik na odpust do Łagie\vn!k 

Naj1p-ierw poszli na Mszę św. do sta
rego klasztorne,go koś<'iółh, a polem 
do lasu. Tu rozlożyli przyniesione zapa
sy i usi·e<lli w den~u d\:ba. 

Ojch~c był \v doskonałym humorze. 
On, laki zawsze poważny i milczący, 
śmiał się i żartował jak mllQ<lzieniaszek. 

Kt{)ś wola: „dwa razy h€rbata". Wi·eś
ka aut<:Jmatycz.nie podchodzi do buifetu, 
ale w ślad Za nią biegną tony wak·a i 
tamto wsipomn:eni~ ... 

„.O! rojno i we.solo było na tym ła
giewnickim odpuście. Las szumiał zielo
ny, zioel0ina była murawa 

Opodal nich si<:<lziało inne rozbawione 
towa1rzyst\V(). W pewnej chwili zaśpie
wały skrzy1pce, zawtórowafa im harmo
nia i wśród lasu zabrzmiała melodia 
strnussowskiego \\alea. I opowieść o 

bukach i wiązacJi Wiedeńskiego Lasku 
zaszekkiła wśród dębów i sooon łagiew 
nkkich. 

Ojciec p<:Jd1niósl się i objął Widkę. 
- No. malutka, masz 1·uz dziesięć 

lat, muszę nauczyć cię tańczyć walca! 
.lV\atka i brat śmiali sią a oni tańczyli 

na murawie ni>euQczni ale rozbawieni. 
.„ * * 

Po tym ojciec p<Jgla<l'zil ją po wło
sach. 

- No, _lak na p<:Jczątek ja.koś to po
Ezl0, ale jak zdasz maturę urządzę 
wtedy wielki bal, zatat!CZY'ITIY znacznie 
zgrabniej ... Czekaj, policzymy kiedy bę
dzi-esz -po maturze? Za osiem lat - t<:J 
znaczy w roku 1943 ... 

- ... Mój Boż·e! teraz }est slierpki1 
roku 1943, lecz cóż się się spełniło z 
tamtych marzeń? <'o wsiało z tych do
·brych czasów? Matka nie żyje, ojca roz 
strzelano dziś rnno, a ona nie jest matu
rzystką, ale kelnerką w za<lymioniej, 
przesiąk,niętej oparami alkoholu spelun
ce. 

Wszystko, wszystko się zmieniło: tyl
ko strau:ssowski walczyk dźwięczy tak 
samo melodyjnie, jak tam na odpuście 
w łagiewnickim lesie, kiedy to ojciec 
uczył ją tańczyć ... 

- .„Dlaczego nalewasz tak -powoli? 
- znów z tamty-ch marzeń budzi ją 
QStry głos panny Mony StmlJ.el. 

Kelnerka drg;nęla - i przewróciła kie 
ii.szeik. 

Strużka ja neg<i płynu nnlała s.ię po 
stole, a ki!ka.naście kroprl uadło na no
wa czarną sukni~ Mony. 

- Ach, ty!. .. - panina Strobel zi.ej.e 1 
tak ni~nawiścią ku Widce, że przez 
nią poróżniła się z Heir.zem. Nie panu· 
jąc więc nad sobą krzyknęła: 

- Ach ty by<llę! - i z furią uderzyła 
\cl.nerkę w twarz . 

Wilf"śka Jtała blada śm1ertelnie, ni-e
ruchoma. Przyzwyczaiła się już do te
go, że tu, w tym niemieckim lokalu, upo 
karzano ją na każdy:n kroku i łamano 
jej godność człiowieb. Ale te.n poli
czek był niejako rlopeł.nieniem całej do
tyichcza<;0wej udręki. 

Jej wargi porus.zyly się ~zdźwięcz
ni,e. Ch{'ia ła coś -powiedzieć, · ale <lo resz
ty dobił ją śmiech rozba\\ ior.ego t>O\va· 
rzystwa. Lekko chwiejąc się, pciszla w 
strooę kaGy, gdzie czekały na nią groź
ne ~pojrzcn.ia wszystko \ i<lzącego gos· 
podarza. 

- Nie wi.edziałern, że j€stcś. aż tak 
energiczna! - zaśmia,J ~ię trochę pija· 
ny Herman Eise,nbraun. 

- Poplamiła mi kon.iaki1em zupelnie 
nową s.uknię!. .. - z pasją ciągnęła dalej 
.Mona, ale urwała, !lo uczula na SQbie 
spo}rzein'ie złych, rozgni~wanych ocz:u 
Hdn.za Soboty. 

- Jak moglaś tai< postąpić/ - zaczął 
sllum!onym gl<:J&em. 

Znał Monę już kilka lat. Ob-raz jej to
warzyszył mu po dale•kich drogach tej 
woj1ny. Kochał ją i idea!iwwał w_ Woich 
młodzie1iczo ·naiwnych marzeniach: i 
zawsze uważał ją za \HÓr wszelkiicb 
cnót i zalel dziewczęcych 

<D. c. n.' 

• 
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PRZY CKA 
\ 

\ 

MA GAZY rW:".R: - Tę pakę trz.eba 
·przesunąć pod ścialflę, bo zawadza pra· 
cującym ... 

WICEK: - Ni.e w tę sfroinę! 
WACEK: - ·zamknij się i już!. .. 
R.OBOTNICY: - Precz stąd!. .• Wyrro· 

WACEK: - :Dajde sipokój! Ja sam 
odsunę, gdzie trzeba ... 

ROBOTNICY: - PocT ścianę! •• , ··~_sr · 
WACEK: - Właśni·e tu .kazano mi J~ 

pacoście się z prz.esu'11ąć. Dziękuję za' .._wxręczooie 
WACEK: Ta,ki ciężar, o}eja!.., sić się z tą paką! 

ROBOTNICY: - To 
tą palką wtarnbaniali!. .. mndiel · · -> • M-i 

Mięso i ciastka 
możemy kupowat bez ograniczeń 

6-J?o stycznia 1948 r. dnia p o ·n·e i bez ros o 
6-~z

1

!ł~~~!rzem~żC:~~i€~~~ ±a~'~Y~~ spędziła· to' dz' s"w1· .r.i.ta Bożego Narodzeni .... Pogoda nie o.graniiczeń sprzedawać i kupować cia- t:: • 

stka oraz wsz.elkie wyroby cukiernicze, dop·isała, n·ie zawi·ol'dł natomiast... apetyt - Ponad BO.OOO jak również mięso i Jego iprzetwory. 

0o dnia 6-go stycznia nie obowiązują osób WYJ. echało na świe ... ta z Łodzi 
ani dni bezmięsne, ani bezciastkowe. Za- t 
rządzenie to wydało Mini5terstw0 Aipro Przewidywania nasi:.e co do pogody wskutek przepicia i przejedzenia. Jest I lazka elekrycznego. sp~lił się, stó , . P}"~~ · 
wizacj~ z uwagi na zwiększon~ zapo- na święta, niestety, sprawdziły się. to u nas objaw nagminny. Nie znamy ul. Dębowej 6 spaliła się ctęsciowo sc1a 
trzieibowanie na tego rodzaju artykuly w Czwartek powitał nas rzęsistą utewą, w miary w jedzeniu i piciu i każde więk· na w jedny111 z mieszkań, przy ut~ <Ir.· 
okresie świąt Bożego Narodzenia i No- piątek deszcz byf wprawdzie mniejszy i sze święto z reguły kończy się często Próchnika 19 zajęła się ogniem podło· 
wego R?ku. (s) padał niedługo, zato beznadziejnie kapa- interwencją lekarza i niedyspozycją na ga, a przy ul. Piotrkowskiej 200, wsku• 

---- ło z dachów i pod nogami chlupotała wo kilka dni. tek zamarznięcia rynny, woda zaleWala 

Prezydent I• WOJ.eWOdl da, zmieszana z resztkami topniejącego * * • mieszkania na trzecim, drugim ł pierw• 
śniegu. . ·więta minęły w Łodzi najzupełniej szym płętrze. . ~ '-

przyjmować będ~ życzenia noworoczne Boże Nar~dzenie było „po wodzie". spokojnie. Ludzie spędzili je beztrosko, ~ lii * 
. * * * w skupieniu i powadze. Godnym pod· Tra"ycy-·J·ny_m_ zwy·cza1·em Zarz•d. M.ieJ. Dnfa 1-go stycznia 1948 r. Prezydent 8 • d b ł d d w .„ k ·1 • · t f kt ·• · ..... h u 't oze N aro zenie y o z ecy o ante res ema Jes a , tz w ciągu u zec ski wystaw·ił na placach •

1 
skwerach ch<Y lodzi Eugeniusz Stawiński przy3·mowac k " p t · · b t a d • k ·k· ·11 j · t ł n· „m re • oza s rugami z nie a a- ni roni 1 m1 cy ne nie zano owa Y a J inki, dekoruJ·ąc 

1
·e lampkami elcktrycz· będz.ie, ]

0 

ako reprezentant Rządu, życz.e· h' I ł · ' • · t • lk h · d k ·' · · • d • c ow, po a y się rowmez s rugi a o o- Je nego rwawego zaJsc1a, a111 Je neJ l1Ytt1i, które rozbłysł ... w Wigilię. !1ia noworoczne w sali Kolegium Zarzą- I Od · · t h ' Ł'd' · ow • · b'"k. ·' u. mepamię nyc czasow o z me p azneJ OJ 1. Gdy przechodziłerit w wieczór włgiłiJ"~ du Miejsldego przy ul. P.i.otrkow- ·1 t l 'dk' d · 1 w I d i k j · t ł ·w· t wYPI a y e wo 1, co po czas mm o· zg ę n e spo o me m nę y s ię a ny obok choinki na Zielonym Rynku_ ja~ 
sbej 104. nych świąt. rownież w Straży Ogniowej. W ciąg·u kies dwie paniusie, Jiatrząc na drtewko, 

W tym samym dniu 'życrenia nowo- Pogoda nie dopisała, dopisał nato- trzech dni wozy strażackie wyjeżdżały wydęły po'gardlłWie wargi. _ _ ~- __ _ 
roczne od przedstawideli wladz, urzę- miast i to bardzo apetyt łodzian. Leka·. tylko do kilku wypadków. Na ulicy _ Też rtie mogli się zdobyć ha coś 
rlów, organiza.cji, instytucji i s1pok~cz,cń- rze Pogotowia Ratunkowego . wzywani PiotrkoWsklej 41 w mieszkaniu ob. Da- .d 

1 
k . 

:'twa przyjmowaiĆ będzie Wojewoda byli często do osób, które zaniemogły I niela Gorczyca od niewyłączonego że- lepszego. żadnych świeci ee nie po• 
lódtki Piotr Szymanek. wieszono, same żarówki. 

T d • h • k• ł fi Ł d • Nazajutrz rano znowu przechodziłem ---,-- ra YCYJDe c Ol w o ZI tamtędy i stwierdziłem, że choinka_ M· 

wi ałlo na Dah row ski ei n :t~'.· d~,~·!~~:i;..r::r'~~::::;..~::ii; 
M"la „gw!azdka" Gazowni Podniosła llroczystość w szpitalu w. p. obydwu paniuś, zniknęły z drzewka. 

Ulica Rzgowska ipozbawiona była do- W wielu instytucjach i organiza>Cjach przemówienia wywołały serdeczny na- Rzeczywiście, czemu magistrat nie za• 
tąd światła. Onegdaj zapłlQnęlo na n,iej społecznych odlbyly ~ię przed świętami strój wśród chorych żołnierzy. Wiesił na choince bardziej Wartościo• 
13 lamp gazowych, na odcinku od ul. h k · 1 b wych rzeczy? Y ' Dąbrowskiej· do Lelewela, a wcz.oraJ· 0 _ łradycyjne obchody „c oin i", w czasie Na obc.11odzie tym obecni yli m. in. „. .,.. * 

których obdzielono dzieci pracowników Ks. Płk. Ławrynowicz oraz mjr. l(os- ··· . ~wietlc1ny wstał dalszy odci.ne.k Rzg-ow- W wieczór wigiliJ·ny, <Tdy· przecJ1odnie słodyczami oraz odzieżą, obuwiem i t.d. trzewa, którzy z cieplytnj słoWami zwró e 
skiej od Lelewela do Korzeniowskiego. Na czolo tych imprez wy;bija się ciłi się do chorych, podkreślając niero· szybko podążali do swych mieszka11, na 

Gazownia Miejska zrobiła miła „choika", urządzona sitara.niem kół mło- zerwalne Więzy, łączące społeczeństwo rogu Piotrkowskiej i Legionów stał m1o 
„gw\az<lkę" mi-e.szka11com tej ulky. (s} dz.i.eży p0 ,!sk.iiego Czerwonego Krzyża polskie z Wojskiem. dy milicjant regulujący ruch uliczny. 

---- w Szpitalu Wojska Połskiegó przy ut. Na zagończooie odśpic\vano kolędy, W pewneJ ch\Vili podszedł doń oficer 

C " " I k Żeromskiego 113. zaś del-egatki oddzialu łÓ<iz.kiego P.C.K. Milicji z dystynkcJami podpułkownika. lft.SC ap Zarówno program a.rtystyczny, opra· wręczyły chorym 300 paczek, przygo· Był to komendant Marchwiński, który 
tęiz"e zamktfeła W dniach 31 b cowany i wykonany 1>.:zez młodzi·eż towainy>Ch przez Po!"'ki Cz·erwony przełamał się tradycyjnym opłatkiel11 z 

. 2 m. szkół średnich i powsz-echnycb. jak i .Krzyż. 1k) mJlic_iantem, składając mu życzenia 
I Słtczn·a wszelkiej pomyślności. 

w -związku z konie.cmością S!piorządze T a n . e 1·. d o e m e b I e Milicjant był wyraźnie wzruszony, ·a remaneintów i inwenfarza, w dniach szybko się Jednak opanował i zasaluto-
·11 bm. i 2 stycznia 1948 roku aip·teki waWszy pułkownikowi, począł dalej peł-
';;rlzki·e będą kolejno nieczynne! nić swą służbę. 

w środę 31 bm. zamknięte hędą aipte- produkować beuą fabryki w nadch o :tlącym roku * * * 
'·i: przy ul. Piotrkowskiej 165. Narulo- Wzrastająca stale produkcja fabryk zapotrz.ebowanie krajowe, nie ma w Na świeta Bożecro Narod1enia wy)e· 
Wi·czri 6, Rzgowskiej 147, Sródmi<~jskiej Polski·ego Przemysłr.1 Drzewnego ora.z chwili obecnej naglącej potrzeby budo· chało z Lodzi, według- pro Wjzorycznych 
21, Karolewski€j 48, Limaniows.kiego 80, rozmaite ulgi, stosowaine przy &przeda- wy nowych fabryk meblowych. Nato- obliczeń, ponad 60.000 osób. 
Napiórkowskiego 41, Pab!anickiej 56, wa1niu mebli, wybawiły wiele osób z po- ri1iast odczuwa się wyraźnie brak za- Wczoraj w godzinach popołudnio
P.iotrfKQWS1kiej 127:, Daszyński12go 59, ważnego kłopotu, pozwalając im urn-ei- kla·dów pro<lukujQcy.ch pól.fabrykaty t. wych rozpoczął si~ powrót do miasta. 
Ws.cho<lini1ej 54, Zie'.oinym Ryinku 37, Li- blować się tanio i na do1godnych warun m . plyty stolarskie. i sklejkę. Poza tym Pociągi, przy.ieżd:i:a_iące na obydwa 
manowski·e-go 37, DaszyńiSil<iego 19. kach. istniej f!<:e zakła·dv prz·emyslowe odczu- dworce, przepełnione były do ostatniego 
Wólczańskiej 37, Piotrkowskkj 225, Nie wszyscy jeidna1k zdążyli zaapa- wają bra.k n;C'których urządzeń, a w miejsca stojącego. Trwało to do póź· 
Zgierskiej 146, No·.vofiki 12, Brzeziń· lrzyć się w meb:e. Ni·e ma jiedinak pod pierwszym rzędzie. - suszarń drewna. nej nocy. • 1 
,<:ki·ej 56, Dąbrowskiej 24, Piotrkowskiej tym względ-em żarin"i 01bawy. Każdy To też jako najważniiejsze inwestycje * * * 
25 i Marsz. Stalina 5. bądzie mógł uczynić to w nadchodzą- na rok nad<ho<lzący przemy:;! drzewr.y Dzisiaj już jest p-0 świętach. Po dwoch 

W piątek, 2-go stycznia zamlmięi·e bę cym roku. gdyż produkcja naszych fa- przewidu j>e: dokończenie odbudowy fa· dniach dobrze zasłużonego odpoczynku 
dą apteki: przy ul. Piotrkowskiej 95, Ro bryk ulegnie dalszemu wzrostowi w bryki w Piszu, o rocznej wydajności ludność powróciła do normalnej pracy. 
kidńskoej 53, Zgersk-ej 63, Pł. Wolno- roku 1948. okofll 10.000 m. szcśc ,ennych płyt i Nie jednemu dokucza „kot", nie jeden 
§ci 2, Nowotki 91, Rzgow~kiej 51, I I -go Produkcja odbywać się będzie pod sklejek oraz około I JO.OOO m. kW. f•1rnie chciałby Jeszcze trochę poświętowa: 
1 is topa<la 15, Pabi:rniddej 212, Jaracza has.łiem: „tanie, ładne i dobre meble dla ru, dalej budow~ nowej fabryki płyt, I Nic jednak na to nie poradzimy. święta 
32, Pl. Kościelnym 8, Marsz. Stalina 50, świata pracy". Ogótn.a wartość za•pla- sklejek i. fornicru w Moqgu na /\fazu· są poto, aby się bawić, a ,,normalne11 

Kątnej S9, Kopernika 36, Piotrkowski-ej nowanej pmdukcji na rok 1948 wynool rach oraz dopro.vadzenie do odpowied- dni - ażeby pracować. A zresztą -
67, Lirnano\l/'.S.kJiiego li PiDtr:wwskiej w ce.na-eh porówn:iwczycll z r. 1947 niego stanu technicznego istniejących, dziś mamy sobotę i z.a kilka go<lzir 
193, Ła.giewnickiej 120, Piotrkowskiej 88.688.000 złotych. lecz niekompletnych urządzeń suszarnia znowu będziemy mogli odpoaać i Wy· 
307, Narutowicza 42, Gdr,i1s.l-;i.ej 90, Ro · Wobec tego, że zdolność pro<liukcyj:na nych, wreszcie budowę nowych _ suszarń kończyć pozostałe z okresu ś~'iąt re• 
.ldcii"1skif'i 8 ~ Srebrzvi'1skiei 67. zakałdów ookrvwa z dużą nadwyżką w tabrykach C.Z.P.O. ~ (k). I sztki jadła i napojów.„ . A. O, • 
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·~~!~i,~n~z~ne ~is•~!~!aP~l~k~'WarszaWa ChC 
Polski Związek Narcla·rski projektował zor 

ganizowanie mistrzostw w Karpaczu, ale jak 
się okazuje, nie jest to takie łatwe do prze
prowadzenia. Przede wszystkim dlatego, że 
Ka11pacz, jako ośrodek narciarski, jest stosun 
kowo słabo rozbudowany, a co z.a tym idzie 
nie ma odpowiednio przygotowanych ludzi, 
którzyby mogli się zająć organizacją mi
strzostw Polski i na Mórych możnaby polega(!, 

rskiego • 
I 

Pragnąc jednak utrzymać mistrzostwa w 
KaTTpacru, zwrócono się 0 pomoc do II olm;gu 
podhalańskiego w Zakopanem, dysponujące 
go kadrą odpowiednio kwalif.ikowaną, ażeby 
był pomocny nieoficjalnie przy organizacji 
narciarskich mistrz!l"stw Polski. Mistrzostwa 
te i.vyznaczono na '8 - 13 lutego, Remont 
wielkiej skoczni w Karpaczu wpuc:zątkowany 
w ub. sezonie jest już całkowicie przeprowa
dzony. 

----
W tabeli koszykarzy 

zaszły dość noważ11e zmiany 
~ Porażki, jaki1::h koszykarze Warty doznali 
rw Łodzi, sprawiły do~ć poważne przeszerego
wanie drużyn w-.łabeli ligi koszykowej. Łódz 
ka YMCA umocniła swą pozycję leadera, tuż 
rza nią kroczy Wisła, ale ma jeden mecz prze
grany, natomiast Warta z drugiego miejsca 
spadła na piąte. 

Nieoczekiwane zwycięstwo TUR nie popra
•wilo lokaty drużyny łódz·kiej, bo jest to dopie 
to pierwszy punkt 7.idobyty 1mi:ez drużynę lód-z 
ką. Doskonała drużyna KKS (Poznań) również 
Iiguruje na dalszej lokacie. Po uwzględnieniu 
f!iedzielnych wyników kolejność drnżvn w 
tabeli jest następująca: 

1) YMCA Łódź 4 4 161: 61 
2) Wisła Kraków 5 4 248:191 
3) AZS '•Varszawa 3 :i 123:104 
4) AZS Kraków 5 3 206:177 
5) Warta PO'Z':llań 5 3 167:178 
6) KKS Poznań 5 2 147:182 
71 TUR Łódź 5 1 158:192 
8) YMCA Gdańsk 4 O 137:210 
9) Znicz Pruszków 5 O 118:166 

Krytyczne nastawienie prasy warszawsk i e ~ do ooczynań PZ_B. . W reprezentacji 
powf nno się znaleźć m ie;sce dla Stas;aka 1 N;ewadz : ła 

S·ki) Na temat d1okon:anego wyooru bez trudu robi wagę muszą ; startuje w I 1Będąc w Radomi1u zaipyt~:łiem Pis;ur· 
pięściarzy do repr·ezentacj'i mającej ,się koigudej tyliko dla te.go, żeby Kami!'i- s~-e~o, czy chcia.lby wa.J~zy_c w Wa·rsz.a 
zmj:erzvć w niedziele w Pozna111iiu z dru sldiemu pozostawić miej&e w drużynie \Vle t usłyszałem odipov/1e<lz: 
żyną \Vęgiers.ką, pis.ano j•Jż wie!e, ale ŁKS. Wydaje s'lę nam, że Stasiak eh~- Jeśli PZB zwróc• się oo ~nnie_ i pol~I 
a1ni jeden argument najba·rdziej nawet ba jest w tej chwili !epszv od Sowińskie mJ, startować w Wain;zaw1e mewąt'P'li!-
'Przek<J.nywuj ący nie skł<Jnił, kogo nale· go, Malaka, czy nawet Gumowskiego. wie zastosuj.ą się do te~ ~rnstmkcji. 
ży, do prz~:ow~dzenia pe':':nej korek- Wielka szkoda. że lrnpitan PZB nie W ;evr.e~entacji P~Iski ~owinno s!{! 
ty, wzmacmaJące J skład druzyny. przybył na me-cz do R;:iAom' a i nie obser znaleźc miejsce dla P1sarsk1ego, to me 

Bardzo pouczającym po<l tym wz~lę · wowaf walki Niewadził _ Kotkowski. ulega dwóch zdań, ale też ni-e mamy naj 
dem mógł być mecz ŁKS - Ra•di0miak, mniejszej wątpliwości, że go w niej nie 
ale, nieiStety, PZB n.!e wykazał więk6ze· Co się tyczv drugie.go meczu w War- ujrzymy i to laik <lłiugo, ja.k długo dyrek 
go zaintereSiOwania s.ię tymi zawodami szawie, to WOZB zwró"i1! się do PZB, tywy będą wychodziły z Poznania. 
i . zaprzepaścił .°'~azję .do pr~eprowad~e- aby zam•ais.t Stockieg.o wyznaczył Szy· Prz,ede wszystkim należy się posta· 
ma ?bserwacy,i \ ;vyc1ą.gn1ięc~a z n1ieh murę. Chodzi 0 to. że Szymura jest wię rać 

0 
to ażeby raz wreszcie Poznań 

~alezytych wmo~··<~w. . . + -„ , oej atrakcyjny dla pub!iczności war· przestał być siedzibą Polskiego Związku 
Czytamy w ,,Prz~glą<l21e Sp-or·?~:. ym sza\\.nskiej, której przypadnie "' udziale Bokserskiego, bo wtedy nie bę.dziemy 

na t.en temat U\".ag1 '.":d·. GryzeWS:k1ego, przeegzaminowanie zbyt \\"ielu młodych mieli takich Msto•iii jaką przeszedł Gro
zwykle bar<lzo. poblazliw1~ trakt.u3ące~o gwiaz<l. chów, który w poszukiwani•u elemen.tar· 
!o, co pocho<lz1 ~ _Poz.narua .. Wrdoczme I jeszcze jedina prośba Wa.rs~awy. nej sprawiedliwo·ści sportowej mus.fał 
1 on ma tego ?osc. W1?z.ąc,_ ze rozsądne Stolica już bardzo da Wn.'.) nie widziała się zwrócić 00 PUWF 

0 
interwencję, 

arg~menty .me P'.ZeKonag . UJparlych Pisarskiego_ A Pisarski jest bliski ser· nie będzie potrzeby wygrywania nil.Ił 
SIJJ'.ro~wał z mnej mec.o b~czk1 - post.a- cu stolicy. Boks.er ten ·v.rielokrotnie ~ro- s.entymentalnyich, 00 do reprezentacjl po 
w1t me tyle na rozwagę 1 rozsądek, ule n'ił ha-rw Warsz.awy, będ ą c czkinkiem wo!ywa111 i będą rzeczywiście naj1e.psi w 
na s.eniym~nt. Jest t0 nowy chwyt, do· KS. Skoda. Wszyscv pam1ętamy Jego dainej chwili pijięściarz.e, a co ważni.ej· 
t~chcz.as ·~.I~ stoiSOwany ; . prawdow1pod~b: bohaterski mecz 7 Sziiretim w cyrk? sza będą do spełniania tak trudnej ,

0
1i 

nie, rowmez pozostanie głosem oła.ią warszawskim, w czasie litórego ,,Pt- odpowiednio przygotowani. Czcze s1o· 
cego na. puszczy. . . • sarz" walczył ostatnią rundę ze złam a- wa i jałowe wywody zastąpią czyny, a 

Ale_ ~te UIJ?rze?za1my ~vypadko;v, bo ną zwisającą ręką. porażki kompromi.tujące boks polski lub 
przecie.z moze s1ę i<om:1s z<l.a;zyc przy- Osfatn~io Pisarski pokonał Kokzvń- też „zwycięstwa" więcej niż wą1pLiweJ 
pływ do1~rego humoru .. 1.„ .• zmiany goto- Warsza"'y _ Pu- wartości, zast~rn1my wynikami, które ha Oto k p ed t w sn awę sk'ego - ulubieńca w 'Iii" ~ 
we. Ja rz s: a ta się rr . bl1'cznos'c' stołeczna chciałaby na Włas- dą wyk!adnikiem naszej rzeczywistej Zwracamy uwagę - czytamy - na wartości 
Sta1Si1a1ka, który, ja1k nam oświadczył, ne oczy zobaczyć pogromcę „l(olki". _ N t . · ł \u t . d 

1eśu dobrze-zagracie 1Bokserzy SI avii zawodzą 
1ojedziecie do L~n~ynu na mistrzostwa ŁKS traci termin. - lód: spodziewa seę Belgów 

OUJąC gosy IVarszawy s· w.1erza
my, iż opinia publiczna coraz ba1rdzieJ 
krytycznie o<l:noisi silę do poczynań PZB 
widząc, że ni-e są oue w porządku. Szko 
da tylko, że zmarnowano talk wiele cza
su, tolerując w milczeniu niezdro\\'e w 
swym założeni.u eksperymenty, które 
tak wiele koszfowaly, a zapewne kosz· 
tować będą jeszcze w przyszloki bo~ 
polskil. 

sw1ala . „. , r • • I h . . ŁKS- . w '1' 
r Po zakończeniu mistrzostw w poszczegól- M1e11smy m1ec w Lodzi na przełomie c odzący 11 proponuje .owi ~ ? 
nych okręgach, odbędą się w t.nrhi mistlzo-1 roku <lwie wielkie imprezy pięścia.rskie: przyjazd w lutym. Poniewaz łodzrnrne 
stwa Polski w tenisie stołowym w m.iesiąeu j Węgrów i Czechów, lecz ani jednej nie mają terminy pierw:s~eJ '{)Oło_wy !u_t~go 
lutym. 1 bę<lzie. zajęte zawodami mistrzow:>-k1m1, u3rzy-

w międzyczasie pnyje'i.tlża do Polskl druzy Węgrów _ wia<lomo _ ma na sumie my Slav'ię nie wc.ześni~j niż w kcńcu te-
l!a VICTORIA ZIŻKOV, która znajduje się na • PZB I t' d d , , I · d t ić · · 
trzecim miejscu w lidze czeskiej tenisa stolo- ~IU • < O!'Y 7 ee~ ? ,\a. ~lę O, s ąp go m1ies1ąca. . . _ 
wego. Rozegra <>na u nas spotkaniil w KRA- ich Warszawie, chociaz Łodz tę 1mpre- LKS tym m?Cmel o<lc~t:wa . wyrz~ 
Kowrn, KATOWICACH, WROCŁAWIU t w zę m.i~1la przyrz~czoną. z Cze.chami dzony mu zawód, ze dz151aj rn~ moze 
;\VARSZAWIE z .najlepszymi drużynami Polski sprawa skompli:wowała się 0 tyle, że w z.naleźć przeciwnika i lermdn ~<:'woro· 

Poza t~ pro1e1f:low~e. są ~p~tkanla S2ere- z.aipow.ioozianym termini.e ll11j'e docze,ka- czny zostanie najprawdopodohn~eJ. ~tr~-
gu czołowych dntzyn kra1owp:h . KOPALNIA ,.,. • h c Chyba żeb udało namowie s1e 
POLSKA, LEGIA (Warszawa), CRACOVIA I my <>lę IC • • • • , ony. . Y . -~ 
fnne, Ponieważ zawodnicy nasi zaproszeni 10- Czeska Slav1a miała wy~tąp1c w to- na przy3a,zd Wartę, lu? mistrza Wro~ł~ 
stall do CZECHOSŁOWACJI na mMrzr,«lwa dzi przeciwko ŁKS 1 stycznia, ale mecz wia. Ale W.airta, na.iprawdo1pcdobnt•eJ, 
międz~arodo'"'.e, któr~ s_ię odbędą w dniach Praga - Widzew pokrzyżował jej pia- nie ruszy się do chwili zdecy<lowania o 
1 - 18 styczrua, Wszy3t .ue te mecze l:u:dą dla b d t ·· p · I d I h · J 1 sach śriśle Z\ViazamTh z nic.h doskonałym przygobwaniem do wyjaz- ny, o o reprez.en ac31 ragi powo ano a szyc Je o . "' " · 1. 

du tlo PRAGI. dwóch zawodników Slavii, a Czesi nie protestem zgł01Szonym przez Grochow. 
Jeśli debiut w Czech·N)hvacJl wypadnie jak pisza się na wyslani-e osłabiQiniego skła- W styczniu mamy jeszcze prawo ocze 

należy, zawodnicy polscy wezm'l napewno u- du. , Zreisztą związek nie daje im na to kiwać przybycia pięściarzy belgijskich, 
ddaJ w MISTRZOSTWACH ~WIAT:\ tenisa zezwolenia. którym 'J)Od.a.no termin 20. I. Narnz.ie 
stcłowego, wyznacz.onych na ·1 - t 1 lutego ' .ft • ..t k Bel . • d r . oo 
w LONDYNIE do których Połska wstała już Slavia grzecznie przeprasza z.a uczy· j~na gow1e me a 1 Jeszcze ipo· 
zgło<;2ona. niony zawód, zresztą n:e z }ej winy po· wiie<lzi. 

Dokąd dziś pójdziemy I 
.TEATR W.P. - Dziś o godz. 19 r:ntuzja

stycznie przyjmowana w Czechosłowcji opera 
narodowa W. Bogusławskiego i J. Stefaniego 
1,Krakowiacy i Górale". Reżyseria L. Schillc 
ra, nowe dekoracje i kostiumy. 

TEATR POWSZECHNY TUR - Dziś o godz. 
19,15 świetna komedia Al. Fredry „Damy i I 
Uuzary" 

l'EATR KAMERALNY D. Z. - Dziś o go- I 
ozinie 19-15 współczesna sztuka J.B. Priest- i 
ley'a „Inspektor przyszedł" I 

,TEATR „SYRENA" - o godz. 19,30 „Wg~ąd 1 

W Rząd". l 
TEATR „OSA" - Zachodnia 43 tel 140-09 

-W dniu 25 grudnia 1947, o godzinie 17-ej, opatrzuna św. Sakramentami 
~marła nasza najukochańsza matka, teściowa i babka 

ś. t p. 

WIKTORIA PORCZY 'S 
z MIEDZIŃSKICH 

Odprowadzenie drogich nam zwłok z domu przy ul. Okrzei 18 na cmentarz 
na Mani nastąpi w sobotę, dnia 27 grudnia 1947 o godz. 14· tej, o czym 
wwiadamia krewnych, przyjaciół i znajomych pogrążona w nieutulonym żalu 

W pi~tek dnia .26 .bm. d:;a przeds•a ,<,•icnia I 
l6,30 1 19,30 „W1elk1 Mecz. ----------------....... Dr. VOGEL specjalis

ta chorób kobiecych 
akuszeria. Narutowi
cza 4, tel. 260-92. 33298 

Dr. FALKOWSKI chi
rurg - urolog, specja
lista nerek, pęcherza 
dróg moczowych. Pio
trkowska 159, 3 - 5 
pp„ tel.: 105-16. 33224 

Kina 
ADRIA ._ „Rodzina Artom owych". 
BAŁTYK - „Jasne Łany", 
BAJKA - „Carrie Kłamie". 
GDYNIA - „Ludzie bez skrzydeł" 

HEL - „Czarodziejski Kwiat". 
MUZA - „Czarodziejski Kwiat". 
O$WIATOWE - „Samotny żagiel" I do
datki oświatowe. 

OGlOSZ/lNtA DROl!JNt 
t.ekarze j or. sKoNrnczKA -

lekarz Szpitala „Ko-
LEC~~IC,A lekarzy chanówka". Choroby 
specJahstow oraz ga-
binet dentystyczny. nerwowe. Piotrkow
Piotrkowska 3. 10-19. ska 16., tel: 276-43 
Telef: 216-48. 32664 Elektrowstrząsy. 33029 

TĘCZA - „Piękna Przygoda" 
TATRY - „On czy Ona". 

Or. HEYKO • PORĘB 
SKI Jan, choroby skór 
no-weneryczne. Brzeź 
nn 6 tel 158-19. !l-7. 

DOKTÓR REICHER, 
specjalista wenerycz
ne, skórne, płciowe 
(zaburzenia). Południo 
wa 26 druga - siód
ma. 32594 

Dr. TADEUSZ CHĘ 
CI~SKI, choroby skó 
no - weneryczne. Piat 
kowska 157, 3 - 6. 

. 

-
r 
r 

Dr. JERZY TETER 
Ginekologia I Położ 
nictwo, Kościuszki 3 
(ról! Andrzeja). 4 - 6 

. 
-
6 

f 

Finlandia zaprasza 
polskich pięściarzy do siebie 

Ponieważ po.Iska reprezentacja b<>kserska 
ma wystąpić 11 stycznia w Srtokholmie w me 
cru ze Szwecją, postanowiła skorzystać z teqo 
sąsiednia Finlandia 1 za pośrednictwem MSZ. 
zaprosiła Polskę na zowody w Helsinkach. 

Gdyby nasze władze projekt ten zaakcepto· 
wały, doszłoby do trzeciego meczu młędzypati 
stwowego Polska - FinlandJa w lY.lksie. Po
przednie dwa spotkania odbyte przed wojną 
zakończyły się zwycięstwem drużyny pol
skiej: w Helsinkach 10:6 i we Lwowie 14:2. 
Tym razem nie poszłoby tak łatwo, bowiem 
boks poczynił w Finlandii bardz-0 duże postę
py, o czym mogliśmy si~ przekonać dl<><:iażby 
na meczu Helsinki - Sląsk w K~towicach, a 
u nas, niestety, ciągle tkwimy na miejscu. 

Elektrotechnika 
Samochodowa 

E. WOLSKI, LIPOWA 33 

DR PIWECKI wewnę-
trzne ordynuje 3 - 6. 
Piotrokwska 35. 33819 
Dr. LENCZEWSKI cho 
ro by kobiece, przyj-
muje 3 - 7. Slenkie-
wicza 51. 32529 
LEK.·DENTYSTA 
Świrska. Armii Luda-
wei 27 4 - 7. 32535 
Dr. ANATOL KOWAL 
SKI; skórno - wene-
ryczne, 2 - 7. Piotr;-
kowska 175. 32674 
Dr. MAJEWSKI cnoro 
by kobiece, wewnętrz 
ne, Legionów 113 - 1. 
Tel. 216-82. 83595 

Akuszerki 
AKUSZERKA WOJTA 
SIEWICZ, - A bitu-
rientka Warszawskiej 
Kliniki Profesora Gro 
madzkiego, przyjmuje 
Pomorska 43. 33796 

.. AKUMULATOR''• 
tel. 165-25, Andrzeja 
29 - specjalność łado 
wanie, reperacja aku
mulatorów. poleca a
kumulatory własnej 
konstrukcjł do samo
chodów amerykańs· 
kich l motorów Die
sla. Kupuję stare aku 
mulatory. 32657 

NOŻYCE introligator
skie zakupimy. Zatru
dnimy fachowca pu
dełkarza oraz pomo· 
cnicę. Tel. 177-00. 

34046 
MASzyNĘ do pisania 
biurową sprzedam lub 
zamienię na wa1i:zko
wa za doolata. O!>ej· 
rzeć można: Piotrkow 
ska 55 Biuro Ogłoszeń 
RSW „Prasa" 

Zagubione dokumenty 
ZGUBIONO zwolnie
nie z wojska. I<arkow 
ski Tadeusz, Tymie
nieckiego 16. 34157 POLONIA - „Jasne Łany" 

PRZEDWIOSNIE - „Myszy i Ludzie" 
ROBOTNIK - „Znak Zorro". 

ROMA - „Błyskawica". 
REKOP.D - „Konwój". 
STYLOWY - „Piękna Przygoda". 
SWI'l'. ..- „B~ryłeczka". 

WISŁA - ,,Trzech Panów Ludwików", 
WOLNOSC - „Triumf Doktora Connora" 
WŁÓKNIARZ - W czwartek 25-go pre

miera filmu angielskiego „Tajemniczy Nie-

Dr. t.OZA. wenerycz
ne, skóry, włosów. 
Sienkiewicza 34 pierw 
sza - druga, czwarta 
- siódma, tel: 179-56. 

• ~unno - sarzedaż Dr. KOWALSKI MIE 
CZYSŁAW, specjalis 
ta skórne - wenerycz 
ne. 1 Maja 3. 8 - 10 
4 - 7. 3266 
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